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NOWINY wychodzą codziennie z rana z wyjątkiem niedziel i świąt 


NOWINY 


DLA WSZYSTKIC 


iz. 7 x rana do 
zule, A wierzwrem 


DZIENNI 
ILUSTROWANY 


Cena 2 ct. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmije Tedakcya — 
| Redaktor | wydawca Ludwik Szczepański | sstorie nie zwraca się. 


płaca się 


Mi 


Ewartalnie 4 Kor. 50 hal. 


w Krakowie i Podgórzu: 


R wartalnie 
Ža odnoszenie do doża do- 


Dia zamiejscowych: 


Prenumerata OGLOSZENIA 


Na pierwszej stroale 

tekstom za wiersz palitu 1 K.. 
ogłoszenia na czwartej stro- 
nie ra wiersz pelliu po 20 
hal. — Nadesłane ea wiersz 
GO h. Nakrolagi za wiersz 
50 h, Załączniki po 2 hal. 
Insoraty prowadzi w swoim 
zarządzie p. 


wynosi 


je ... 1 koróga 
> 3 korony 


40 b. mienięcznia 


wiog, ul. św. Ji 30, dam 
pod „Fawiam” od 6 r do 3 popol, 
z wyjątkiem mledzie] i świąt. 


de 1 kor. 40 kal 


Za granicą: Na Lwów sklad i ekspedycy. 
NA DWORCACH KOLEI I NA yezoe 1 mk 6 fen, | AgPNSY* Sokołowai 
PROWINCYI CENA 3 CENTY. 9 franki 50 ct. Peat 
(Telefon 512) | Hiu bezpłatnej porady praworj dla weg ytkich 


Gzrtelników oiwarie w poniedziałki i cewariki 
od 4—6 wiesz. w niedziele od 10—19 przedpał 


W chwilach ważnych dodatki popołudniowe i wieczorne. 


Uprasza się Szan. Czytelników „Nowin“ o ozy- 
tanie ogłoszeń na ostatniej stronie, "gdy nie na to 
dają interesowani ogłoszenia. aby papier zapełniać 
niemi i za to jeszcze dopłacali, mle na to, aby ich 
ogłoszenia od góry do dołu były czytane i aby za 
miliony towary swe sprzedawali. Przy zakupnie 
polecamy łnskawej pamięci te firmy krakowskie, 


które się w „Nowinach” ogłaszają, — Ogłoszeń 

zagranicznych niemieckich nie prsyjmujemy, tylko 

gwojskie. Stan. Cyrankiewicz. 

a NORIS“ 
w tutkagh 

gamówa 994 


wstrzymuje szkodliwą nikotynę. 


Hygiena i czystość wzmacnia porost wło- 
sów, zwracamy uwagę Pań na Scham- 
pocing Petrole. 


Rowe 


marka „Puch* w bardzo 
dobrym stanie, jest tanio 
do sprzedania. Sze 
L 9, w pralni, od 1 


jak najrychlej 


odnowić 
prenumeratę. 
W Krakowie miesięcznie 1 K h 
z odnoszeniem do domu 1K40h 
Dla zamiejscowych mies. 1K50h 
$ a kwartaln. 4 K 50h 


Nowo przystępujący abonenci 
otrzymają za dopłatą 60 hal. po- 
czątek nadzwyczaj interesującej 
powieści: „Kwiat śmierci 


KALENDARZ. 


Dziś w poniedziałek Znal. św. Szczepana. — Ju- 


tro wo wtorek Dominika. 
N. M. P. Śnieżnej. 
Poniedziałok. 

Teatr. W miejskim: „Wielki koncert symfoni- 

czny“ (dochód oe powodzian). 
Wtorek. 

Teatr. W miejskim: „Mazepa“ opera w 5 a- 

ktach A. Minchheimera. 


— Pojutrze we środę 


Zaplski c. k. Obserwatoryum astronomicznego w Krakowla 


HE Ta ano 
Tara |7418 | 
172 


inene powietrza 
zredukowane do O* 


Temperatura 


w stopniach Cels. 150 


Wiigotność względna 
w odsetkach 
Kierunki I mac wiatru 
1 słaby — 10 orkan 
Zachmurzenie.0 poga- 
dnie. 10 calkiem pochm. 


4 
7a 


Opad w 24 godz. 02 


Wybór Papieża. 


Parlament kościelny, conelave, roz- 
poczęło formalnie sesyą w ubiegły pią- 
tek. Używamy tych terminów i określeń 


reprezentacyjnem zupełnie innego rodzaju | 
niż świeckie parlamenta. Członkowie con- 
clave nie pochodzą z wyboru, lecz są mia- 
nowani przez każdoczesną głowę Kościoła; 
sposób odbywania obrad i głosowań jest 
ściśle przez bulle papieskie unormowany, 
a przedmiotem obrad i głosowania jest 
tylko wybór nowega papieża, nic więcej. 
Konstytucya państwa duchownego, Ko- 
ścioła, nie może być w niczem przez con- 
clave naruszoną, ani zmienioną. Zarząd 
sprawami Kościoła, 
łeżą nie do conclave, lecz są wyłączną 
atrybucyą papieży i soborów. 

Przybyli wszyscy kardynałowie, prócz 
jednego z Australii. Włoski minister spraw 
zagranicznych przedłożył królowi sprawo- 
zdania tej osnowy: że conclave odbywa 
się w warunkach zupełnej wolności; uznał 
to sam zmarły papież Teon KII., poleca 
jąc odbycie conclave w Rzymie. Uznała 
to i kongregacya kardynałów; wcale nie 
podniesiono wątpliwości co do siedziby 


stwa rząd włoski, na wewnątrz, w obre- 
bie olbrzymich rozległości zabudowań, 
dziedzińców, ogrodów watykańskich, oraz 
w katedrze św. Piotra wykonuje udzielną 
władzę w imienin Kościoła i papiestwa 
kardynał-kamerling. Tylka stacye lekar- 
skie, ratunkowe, utworzył prefekt Rzymu 
także wewnątrz katedry 

Półurzędowy dziennik w ański „Os- 
servatore Romano“ wymienia sześciu kar- 
dynałów jako papabili, jako kandydatów 
na papie Rampolla, Oreglia, di Pietro, 
Vanutelli; Sarto, Gotti. Inni wymieniają 
jeszcze innych trzech. Są to przypus: - 
nia. oparte na miejskich da 
wszelkie przewidywania mogą 


zawieść 
Dopiero w samym obrębie conclave, wśród 


kardynałów odosobnionych od świata, 
wśród ponfnych narad wytwarza się wła- 
ściwy duch, przekonania, porozumienie. 
Bywały nieraz długie conclave, walki wy- 
borcze, liczne głosowania, zanim kardynu 
łowie doszli do zgody. Optymiści sądzą, 
że tym razem, wobec neutralności mo 
carstw, pod wrażeniem tak świetnej tra- 
dycyi pontyfikatu Leona XIIE, conclave 
trwać będzie dwa lub trzy dni, że jnż 
w niedzielę lub w poniedziałek nowy pa 
pież proklamowanym będzie. Przy losowa- 
niu cel o czterech przedziałach, między 
kardynałów, które oni podczas całego con- 
clave zamieszknją, otrzymał kardynał Va- 
nutelli 1 13, która u Włochów uchodzi 
za szczęśliwą; kardynał Rampolla o- 
trzymał 1.58, która w kabale rzymskiej 
oznacza: papież. Rozmaite też są znowu 
przypuszczenia ma podstawie znanych 
przepowiedni, które są niezbyt jasne, 
symboliczno-mistyczne i rozmaicie bywają 
tłómaczone. 

Głosowania rozpoczęły się w sobotę. 
Według bulli Grzegorza XV-go mogą się 
w ciągu jednego dnia odbywać tylko dwa 
głosowania. — Kardynał kamerling kazał 
przygotować zapasy i zarządził dostawy 
dla conclave tylko na 8 dni. Być może, 
że już w tym nrze „Nowin“ podadzą nam 
depeszę nową, dla katolickiego świata ra- 
dosną nowinę 


Wszystko się wali. 


wiedeńskim niema ani większości, ani 
mniejszości, są tylka rozmaite frakcye. 
kółka i kluby, a stan taki beznadziejny 
datuje się od chwili, gdy regimentarz Ja- 


zmiany, reformy, na- | 


conclave. Na zewnątrz pilnuje bezpieczeń- | 


Piszą nam z Wiednia: W reichsracie || 


worski pod natchnieniem jakiejś palestran- 
ckiej zamaszystości dawną autonomiczną 
większość rozwiązał. W sejmie węgierskim 
była i jest jeszcze na pozór większość 
rządowa i mniejszość opozycyjna. Ale ten 
pozór w rzeczywistości zawodzi: Szell u- 
stąpił, bo go już większość przestała na 
prawdę popierać, Tiszy nikt nie poparł, 
Khuen napróżno do większości apeluje, 
a przyszedł do władzy, nie na mocy po- 


rozumienia z większością, ale po umowie 
f icząc na to, że mu mniej- 
szość rządzić pozwoli. Tymczasem mniej- 


Szość nie zatwierdziła zawieszenia broni, 
a większość, lubo ma niby rząd trzymać, 
staje de facto zasadniczo na stanowisku 
. Doskonale to określa główny 
organ niemców. który najwięcej lamentnje, 
bo majtrafniej węszy, co się święci: „N. 
Fr. Presse“ pisze: „Żądania względem u-j 
narodowienia wspólnego, wojska formnuło- 
wane przez opozycyę, trudno odróżnić od 
żądań formnławanych przez hr. Apponyiego, 
które stały się jnź żądaniami ca- 
łego sejmu Jest to brałalna ni 
ustawy ngadowej z r. 1867, która za 
pa dla cesarza wyłączne kierówn 
prowadzenie i organizacyę całej arn 
tem sprawy te do atrybncyj sejmu nie 
należą. A przecież hr. Apponyi przeciwne 
zdanie proklamuje, jm ma prawo roz. 
»ormądzania w tych sprawach, 4 to prze 
manie jnż cały naród podziela. Co z 
tych żądań narodowych nie ma być adra- 
zu urzeczywistnionem. toma nastąpić przy 
rewizyi ustawy wojskowej, a stoi przy-| 
tem nietylko opozyc „ale i wię-| 
ie można też wątpić, że 
taki sam łos który spotyka nstę- 
py ugody, odnoszące się do ar 

czeka i inne części ugody 
wód ten trafnym jest co do wyników, 
fałszem jest twierdzenie zupełnego ju: 
balania dzieła Deaka. Dawniej Apponyi, 
a teraz i opozycya i większość wprost 
nawet z tekstn i z ducha ugody w. 1867 
żądania narodowe wyprowadzają. Rozumie 
się oczywiście, że żądania te są dopiero 


kszaść 


tką żądań opozycyi 


W takich okolicznościach, gdy hr. 
Khuen, wisząc w powietrzu, nigdzie nia 
znajduje prawdziwego oparcia, wydarza 
się polityczna eksplozya; guberna- 
tor Rieki (Fiume) hr. Szapary, najwię- 
kszy przyjaciel hr. Khuena przybywa da 
Pesztu i podkłada pod opozycyę dyna- 
mit przekupstwa. Dynamit wybucha, 
ale nie wysadza opozycyi, lecz wstrząsa 
rządem, kompromituje hr. Khuena, roz- 
chwiewa większość. Powraca do sejmu 
Kassuti z tym trzeźwym 
który go odznacza, oznajmia; za 
ki skandal, hr. Khnen i inni s 
rzeniem, nie ma om prawa p 
przemawiać w sejmie, aż komisya sejmu 
sprawę zbada; sejm się odracza do 10 
sierpnia. I sejm jednomyślnie uchwa- 


s 
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Po prostn wszystko się wali: p. 
Koerber stał się niemożliwym, nie wie co 
począć, wegetuje bez celu i nadziei. hr. 
Khuen, cokolwiek śledztwo sejmowe orze- 
cze, jest niemożliwym: upada, dualizm są już 
kyra ami rzec? /wistej treści. Krytyczne lato 
maczy się ruinami; czy z nich 
Feniks nowy się narodzi, czy też b 
dzie dzinra dzin 4 łatana i agonia p: 
żytych stosunków przedłużaną? Oto jest 
pytanie. 


Katastrofa kolejowa pod N. Saczem, 


cya kolei ogłosiła wykaz osób, które 
a katastrofy pod Marcinkowicami, 
ężkie rany 1) Zelig Landan, 
z Nowego Sącza; I) Włodzimierz Goigor, dy- 
rektor spółki tkąckiej z Krosna: 3) Jan Ma- 
niecki, rząca dóbr hr, Stadniekiego z Nawo- 
jowej. 

Lekka poranieni są: 
żona rolnika z Krasne! 
Kowalik, rolnik z Lityn 
werkmistrz z Bielaka: 4) Józef Mazurkie 
wicz z Żywca; 5) Kazimierz Szufa z Zako- 
panego; 6) Walenty Dąbrowski, radca sado- 
wyi 7) Stanisław Uchwał z Oromnika; 8) 
Jan Szczecina, krawiec z Nowego Sącza; 9) 


ponieśli: 


1) Bronisława Maniak, 
o potackiega; 2) Piotr 
2) Julinsz Zipser, 


Dom w dzielnicy Pera w Konstantynopolu, pamiętny zgonem A. Wickiowicza. 
(Patrz: Ze świata: Kronika ilustrowana). 


w braku innych, lubo conelave jest ciałem 
niż na wysprzedaży 


Tan Ie! sprzedaje nowe po 250 


złr. lekkie, miłego rozmiaru powoziki 


Na jesień i zimę polecam już 


W SKŁADACH POWOZÓW 


Landauery, Landaulety 


(szklane) 


Karety, Kabriolety. 


półkryte, skórą wybijane na 4 osoby sie- 

dzenia do zaprzęgu koni, kuców, również 

wózki nawe, lekkie na resorach tatlowa- 

e, welwetem wybite, po 165 zir. uży- 
ad 125 złr. 


St. Cyrankiewicza 


w Krakowie, przy ul. św. Jana 1.30, Bracka 
1. 9 i ul. Szpitalnej 1. 34 (naprzeciw teatru). 
- 


Franciszek Schiftner, woźny pocztowy; 10) Jó- 
zef Senisson, asystent pocztowy: 11) Wib 
helm Kahl, stnga pocztowy- 

Z funkcycnarynszów kolei: 1) Zygmunt 
Kos, nadzorca telegrafów (ciężko raniony); 
2) Jan Dyrek, konduktor (ciężko raniony); 
3) Stefan Czajkowicz, konlnktor (lekko 
ranny). 

Dyrckcya kolei nadmienia wreszcie, że 
śmiertelnie rannych nie mn wcale, leczenie 
tych, którzy odnieśli ciężkie rany, może po- 
trwać, wedle opinii lekarzy, około trzech ty- 
godni. 


Największy zbój. 


Z Monaco dochodzi wieść o bardzo niefor- 
tnnnych imieninach, jakie wyprawiona tam 
księciu tegoż państewka Albertowi. W dniu 
tak uroczystem miuło się odbyć galawe przed- 
wienie na cześć księcia, a w trakcie przed- 
stawienin ukryty wśród orkiestry chór miał 
odśpiewać hymn narodowy poczynający się 


od słów: To jest dragi książe masz, 
książe Albert z Montecarlo! Jakoż 
wśród przepełnionego teatr poczyna się 


przedstawienie sztuki, w której złe trynmfuje 
początkowo nad dobrem, przyczem w trzecim 
Contanelll woła z patosem do 


„Dobre musi zglnąć, bo dziś 
świat należy do złodziej I zbójeów. A Itóż 
jest największym zbójem na świecie?*,. W 


tej chwili dyrygent chóru robi jakiś niefor- 
tunny ruch rękq, który chórzyści biorą za 
znak do odśpiewania kantaty i w tej chwili 
rozlega się jako odpowiedź na zapytanie Con- 
tancllego potężny chorał: To jest drogi książę 
nasz! książę Albert z Montecarlo! 

Książę Albert, ntrzymujący się z dochodów 
szulerni w Monaco, jest istotnie wielkim 
zbójem, 


Co słychać 
w mieście? dnia 3 ae 


sierpnia. 

P. Zygmunt Sarnecki przybył na 
stały pobyt do Krakowa, 

Sejm krajowy, według pewnych przy- 
puszczeń „Gazety arodowej*, ma być zwo- 
łany na scsyę jesienną, 

Kradzieże kolejowe. Proces kolejo- 
wy o znana kradzieże odbędzie się w jesle- 
ni. Śledztwa bardzo energiczne i umiejętnie 
przez dra Morówskiego przeprowadzone wy- 
kryło 14 konduktorów, którzy zasiędą jaka 
oskarżeni wraz z Nastahorską. Nadjo zawez- 
wanych jest 220 świadków, przeważnie z An- 
stryi, Niemiec i Rosyi. Te dyrekcye ruchu, 
na których liniach kradzieże zaszły, zawikła- 
ne są w liczne procesy cywilne a odszkoda- 
wanie za przedmioty, których nie znaleziono. 

Przysięga rabinów. Na zjeździe ro- 
binów w Krakowie członkowie zjazdn złożą 
uroczystą przysięgę, że rozpowszechniona mię- 
dzy ludnością katolicką wieść o mordach ry- 
tumlnych wśród żydów jest bajką, Ok rabini, 
Którzy w zjeździe nie mogą osobiście brać 
udziału, przyszly taką przysiązę na piśmie. 

Miejska stacya elektryczna po- 
woli poczyna wchodzić w fazę urzeczywistnie- 
nia. Komisya inwestycyjna przystąpiła bo- 
wiem do rozpisania konkursu na jej budowę. 

Nowy magistrat. Konkurs na plan 
nowego magistratu rozpisany został z termi- 


nem do 31 grudnia br. jednak bez podania 
miejsca, gdzie ma stanąć, a nawet bez po- 
dania rozmiarów, da jakich architekci swe 
graniczać mają. I cóż przyjdzie z naj- 
szego projektu, jeśli się on dla szczu- 
płości miejsca lob z powodu innych waron- 
ków terenu budowlanego nie da wykonać? 
I na takie ta wprost fantastyczne plany ko- 
misya inwestycyjna poświęca 9.000 koron 
jako nagrody. Osobno. p. Zawiejski, jako bu- 
downiczy miejski, otrzymał polecenie zrobie- 
nia planu ex ofto z zastrzeżeniem poddania 
go pod rygor konkursowy. Magistrat atoli, 
wydając p. Zawiejskiemn takie polecenie, mu- 
siał mu i określić warunki, wśród jakich bu- 
dowa nowego gmachu dokonać się może, a 
w takim razie nie trudno będzie p. Zawiej- 
skiemu ntrańć przed innymi „w sedno rze- 
czy“, W takim razie po co konkurs i połą- 
czone z*nim nagrody. 

Z opery „Mazepa“. Pierwsza tancer- 
ka, która z p. Solnickim w TI. akcie taŭ- 
czyła z takim wdziękiem mazura i oberka, 
jest rodowitą krakowianką i nazywa się 
Fłora Lenczewska. Młoda adeptka sztuki wy- 
jedzie d. 10 bm. razem z operą do Łodzi. 

Desperacki upór. Ostatnie sprawoz- 
danie komitetu ratunkowego dla powodzian 
wykazuje, że zebrana dotąd 23.350 karon, a 
rozdano z tego 4.268 koron, a reszta to jest 
19.082 koron leży schowana na książeczkę 
w kasie banku krajowego. Nas dochodzą cią 
głe jęki rozpaczy na głód i nędzę, jakie pa- 
nują między wodnymł rozbitkami. Komitet, 
którego obowiązkiem jest jak najpilniej i naj- 
dokładniej o stanie tych ludzi się informo- 
wać, widocznie odmienne mueli mieć relacye, 
skora * zebranego kapitału więzi w kasie. 
Ależ w takim razie poca przyjmować dalsze 
jeszcze składki? Poco skarotowanemu do szpi- 
ku kości obywntelstwu naszemu wyciągać je 
szcze i ten ostatni grosz z kieszeni? Opinia 
publiczna -— widzimy to z licznych listów i 
rozmów prywatnych — poczyna się niecier- 
pliwić. Alba jest nędza a w takim razie 
niech płynące z ońarności publicznej pienią- 
dze idą między nędzarzy, bo takie jest ich 
przeznaczenie, albo niema nędzy, a wtedy 
należy zaprzestać dalszej karoty! 

„Międzynarodowy dziennik ogło- 
szeń”. Pol tym tytułem ma zacząć wycho- 
dzić w Krakowie od Š sierpnia dwutygodnik 
dla spraw ekonomicznych i społecznych z ob- 
szernym działem inseratowym, wydawany 
równocześnie w trzech językach: polskim, 
niemieckim i francuskim. Przedewszystkiem, 
skoro to ma być dwutygodnik, ta nie po- 
winien się nazywać dziennik, a pftem 
Krnków wydaje nam się za małem i nie dość 
handlawem miastem na tego rodzaju — przed- 
siębiorstwo. 

O podrożenie mięsa. Arskoł nasz 
protestnjący przeciwko nowemu podrożeniu 
najważniejszego artyknłn żywności, jakiem 
jest mięso, wywołał między panami rzoźai- 
kami nieco złej krwi, bo otrzymaliśmy z tych 
sier aż trzy listy w owej sprawie, których 
treść skupia się w następujących twierdze- 
niach: 

Zamiar podrożenia mięsa, który faktycznie 
istniał, nie został wywołany chciwością sprze” 
dających, tylko stosunkami, które ich omal 
da tego nie zmuszają. Rząd patrzy bezczyn- 
nie, jak knpcy pruscy i wiedeńscy co maj- 
lepsze mięso wywożą Z Galicyi, płacąc za 


nie zagraniczne alba stołeczne ceny, tak, że 


S 
cheąe dostać mięsa dla miejscowej konsum- 
cyi, trzeba je formalnie przepłacać. Dla wy- 
gody kilkudziesięciu i tak już bardzo baga- 
tych handlarzy bydła cierpieć musi ogół, pła- 
cąc w drobnej sprzedaży wysokie ceny i 
cierpią rzeźnicy, którzy coraz to drożej mu- 
szą nabywać towar, a trzymać się wobec 
konsumenta dawnej, niskiej ceny. Dawny do- 
brobyt rzeźników już dawno stał się mitem. 
Kto z poprzednich czasów miał grosz, ten 
sobie jakoś radzi, tem łatwiej, że niepotrze- 
buje kredytn; ale ci, którzy chcą się na tem 

„darobić* dopiero, dorabinją się w obecnych 
Soma E E 

Czuję wokół zapach trupi.... Tak 
mógł niejeden z Farysem zawołać, kto w 30- 
botę przed południem przechodził w akolicy ul. 
Wolskiej, Jabłonowskich i plant. Z piwnie o- 
kolicznych tam domów, osuszonych po ustą- 
pienia niedawnem 2 mich wady, dobywały się 
tak zabójcze wonie i tak zbliżone do trupiego 
zapachu, że przechodzący tamtędy wprost 
z przernżeniem się pytali, co się w tych stro- 
nach dzieje, Silny wiatr, jaki się zerwał o- 
koła pałudnia, oczyścił nieco powiotrze, ale 
parę minut ciszy wystarczało, aby je na na- 
wo tą straszną wonią napełnić! 

Wzór dobrej krytyki. „Sprawiedli- 
wość*, organ żydów każmierskich, zabrał też 
głos o bawiącej u nas operze i tak się roz- 
pisuje nad jej dobrocią i zbawiennym wpły- 
wwa: 

„Opera p. Hellera sprowadziła znówn do 
naszego ospałego miasta trochę muzyki, Od 
czasu jak opera p. Hellora daje tutaj przed- 
|stawienia, słychać po mieszkaniach i mlicach 
śpiewania i gwizdania różnych aryj operowych, 
a w szczególności tych z oper „Cavaleria ru- 
sticana“ i „Pujace”, 

Na szczególną uwagę zasługuje chór ope- 
rowy p. Hellera, składa się z samych wto- 
skich śpiewaczek i śpiewaków, którzy bardzo 
dźwięcznie i harmonijnie śpiewają”. 

*Tonże sam organ znany napad żydów ka- 
źmierakich na dwóch artystów i jednego urzę- 
dnika, przedstawia jako tragikomiezne niepo- 
rozumienie i imieniem całego żydowstwa prza 
prasza niesłnsznie napadniętych. 

Łazik. Zapewne wielu z naszych czytel- 
ników ałyszało ten specyalnie krakow wy- 
Taz, ale nie zupełnie rozumie jego znaczenie, 
Z pojęciem „łazika” wiąże się u nas krymi- 
nalby pierwiastek: człowiek, który choćby je- 
szcze w kryminalo nie siedział, to alba zasłu- 
żył już na niego. albo jest każdego czasu zdol- 
ny da popełnionia jakicjś kryminalnej spraw- 
ki, do czego mu się tylka sposobność dotąd 
nie nastręczyła. Łaziki mieszkają zazwyczaj 
na dalekich przedmieściach, spocyalnia na Za- 
krzówku i Lmdwinowie i miejscowości to sta- 
nowią dla nich podstawę operacyjną da roz. 
maitych wypraw na cudze mienie, a nieraz i 


Charakterystyką łazika jest ubranie, niby 
to lepsze od murarskiego, ule rażące swymi 
detektami. Robi on na pierwazy rzut oka wra- 
żenie zdepanszowanega zupełnie bankruta, Fi- 
zyognomia w regule, jak u włóczęgi, wycię- 
tego z „Fliegende Blitter“ o zbrodniczym, 
wyuzdanym namiętnościami typie. Każdy ła- 
zik mą ukryty przy sobie nóż, bez którego 
nigdzie się nie rusza, a chętnie robi z niego 
użytek. 

Źródłem ich zarobkowania są kradzieże, 
mianowicie okradanie pijanych I zabieranie zo- 
stawianych bez dozoru przedmiotów. Nadto ka- 


żdy z nich jest opiekunem przedmiejskiej Mes- 
saliny, za którą przelewa krew i oddnje zę- 
by, za co ta dzieli się z nim swoim zarob- 
kiem. Powszechną ich namiętnością jest tytoń 
i karciarstyyo, mianowicie ferhel. Każdy praw- 
dziwy łazik ma przy sobie oprórz noża i kar- 
ty, zawsze znaczone i zawsze własną i par- 
tnerów krwią oblane. 


[sowie | | mi | 


Przed wystawą sklepową. 
Żona: Który kapelnaz najlepiej ci się podoba? 
Mąż: Ten, który masz na głowie 

Także dyskrecya. 

Czy pan È jest człowiekiem dyskretnym? Nie 
lubi papiać? 

— Ależ, nadzwyczejnie dyskretny! Raz poży- 
czyłem ma 20 koron, nie wspomniał o tem niko- 
mu, nawet mnie samemu ani słowa 

Miedzy małżeństwem. 

— Olesin. czy będziesz mi wiernym ? 

Ależ naturalnie, o ile mi czas pozwoli, 

W przedpokoju lekarza. 

Doktor. Kto z państwa najdłnżej czekn* 

Krawiec: Ja, panie doktorze, czokuin już pół 
roku na uregulowanie rachunku za ubranie 

Hypnotyzm. 

— Nie wierzę w hypnotyzm. Wozoraj krawiec 
przyszedł do mnie z rachunkiem; długo wyatty- 
wałem się w niego i wytężywszy siłę woli, rze- 
kłem stanowozo: „Rachunek już zapłacony! 

— I cóż odpowiedzieł? 

— To nieprawda! 

'W powrocie z polowania. 

— Którego z dwóch kotów mum wziać? 

Handlarz zwierzyny: Weź pan radem obydwa! 


— Obydwa”... Człowieku, ktoby mi uwierzył? 
zn 
Chory: A dziś w nocy przez dłuższy czas noga 


prawa mi usnęła. 
Doktór: No widzisz pan, to zawsze coś! A więc 
już nie absolutna hezeenność | 


Aferzysta Dienes fałszerzem we- 
ksli. Z Budapesztu donoszą, że były poseł 
Dienes, który na polecenie Szepary'ego nsi- 
łował przekupić Papa, dopuścił się takżu fał- 
Bzerstw wekslowych. Ucieczka jego z Buda- 
pesztu zdaje się być niewątpliwą. W każdym 
razie rząd do swej „pacyfikacyi politycznej”, 
ładnego wybrał sobie paźradnika. 

Pomysłowi rabusie. W Boguminie 
(Oderherg) handa pomysłowych oszustów zde 
łożyła tuż koło dworca rodzaj blura emigra- 
cyjnego, przeważnie dla popisowych, którzy 
dla braku paszportu nie mogliby przejechać 
granicy. Wyzyłani po całym kraju ajenel 
szukali popisowych, chcących się mannąć od 
słnżby wojskowej i okspedyowali ich do Bo- 
gumina do „Biura pomocy”, gdzie za małą 
opłatą wydawano im bezwartościowe legity= 
macye, a następnie przez graniczną rzeczkę 
ua odludnem miejscu wysadzana po drugiej 
stronie granicy. I tu się rozpoczynała dopiero 
właściwa oporacyń. Na nieporadnego emigranta 
wypadało z za krzaków kilku drubów I od- 
biorało mu pieniądze, jakie miał przy sobia, 
grożąc w dodatku oddaniem w ręce nastrya- 
ckich żandarmów. Biedny uciekinier wracał 
potem zwykle piechotą i o żebranym chlebie 
tam skąd przyszedł, a szajka. dzieliła się wy- 
dartemi mu pieniądzmi. Obecnie wydał się 
cały proceder, ale tylko jednego z tych swi 
generis macherów emigracyjnych zdołano ująć, 
reszta uciekła do Niemi 

Dobry żart tynfa wart. Wiedeński 
korespondent „Kuryera Warszawskiego“ pi- 
sze: W Schinbrunia czynią się już przygoto- 
wania da zapowiedzianych odwiedzin cesarza 
Wilhelma, które mają nastąpić w drugiej po- 
łowie września. „Gwożdziem * przyjęcia będzie 


Walery Tomioki, 


KWIAT ŚMIERCI 


Powieść kryminalna zo stosunków 

T krakowskich w dwóch tomach. 

a 

Przez chwilę twarz jego wyrażała zdzi- 
wienie, lecz zaraz się opamiętał, powstał 
i zbliżył się da Antka. 

— (o się stało? czy się dowiedziałeś 
czego? 

Antek ucieszył się. że Ślimak się na 
niego nie gniewa za to zbyt wczesne wej- 
ście, porwał porzucony worek i zbliżył się 
do łóżka. 

— Oto, co przynoszę, panie inspektorze. 

Wysypał na kołdrę wszystko, co worek 
zawierał 

— Proszę pana inspektora. 

— Skąd to wziąłeś? — zapytał Ślimak. 

— Z jego mieszkania. 

— Z ezyjego? 

— A no.. od hrabiego ze Studenckiej. 

— Byłeś tam?, 

— A jakże, z moją bandą. Ale my nie 
nie wzięli panie inspektorze, jeno moje 
gawry nachlały się wina i nakurzyły kuba- 
nosów. Ja nawet nie nie połknąłem, jenom 
to zbierał i hajda do pana inspektora. 

Ślimak stał niepewny nad całym stosem 
nadpalonych i podartych papierów. 


Wreszcie wyciągnął rękę i kilka 
kart 
Antkowi aż się oczy zaświeciły z ucie- 


chy. 


„a nol.. — zaczął — to, to 
właśnie. Niech jeno pan inspektor dohrze 
one karty przeglądnie. Bo mnie mówili, że 
to są takie panowie, co fałszywami karta- 
mi innych ogrywają. 

Przypnszczał, że Ślimak wyśmieje jego 
podejrzenia, lecz agent zaczął uważnie prze- 
glądać podarte świstki i szczątki listów. 

Antek nczuł się w tej chwili jakąś wa- 
%ną osobą, zdawało mu się. że jest figurą 
policyjną i pragnął zadziwić jeszcze wa- 
żmiejszem odkryciem. 

- Ale tm proszę pana inspektora! — 
zaczął, klękając przy łóżku — ja znala- 
złem fotografię.. bardzo podobną... Zresztą 
niech pan inspektor sam powie.. 

Złożył fotografi s owej kobiety i podsu- 
nął ją pod oczy Ślimakowi. 

Skutek był ten sam, jakiega się spo- 
dziewał 

Ślimak szeroka otworzył oczy, ręce mu 
zaczęły drżeć, pochylił się nad fotografią 

— Prawda? — pytał trynmiująco An- 
tek — to przecie nasza ntopiona księżni- 
czka! 

Ślimak otarł pat z ezoła. 

— I gdzie to znalazłeś? 

— U niego w piecu. Widocznie chciał 
spalić. 


Ślimak wresz 
szczątki fotografii. 

Odwrócił na drngą stronę i starał się 
odczytać napis, jaki był tam umieszczony, 
przecinając firmę fotografa. 

Napis ten, tylka częściowy, był w języku 
francuskim. Pozostały niektóre słowa 
bien aimć ..... pour 


wyciągnął rękę i wziął 


pełnie prawie spalo- 
ny i nieczytelny 
AAUnĄ ette ... lor 
Za to firma była czytelna i prawie cała 
Paris ruc Vivienna 
„Boleil“, 

Ślimak zbliżył się do stołu i położył na 
nim fotografię. Wtedy Antek dostrzegł, iż 
na stole leżała jakaś paczka. Ślimak wy- 
jał kopertę i włożył w nią kawałki owej 
fotografii. 

Antek dumny i uszczęśliwiony, podsunął 
się prawie pod łokieć agenta. 

— A co, panie inspektorze? Czy dobrze 
zrobiłem? — zapytał, patrząc na Ślimaka. 
swemi wielkiemi, sprytnemi oczami. 


Na kopercie, którą Ślimak również za- 
adresował, Antek przeczytał: „Paris — 
Soleil — rue vivienne". 

Sylabizował po cichu ten adres i doszedł 
do konkluzyi, że pan inspektor pisze da 
fotografa, który „księżniczkę* kiedyś za 
życia fotografował 

A teraz jeszcze jedno — wyrzeld 
Ślimak, wsnwając szczątki fotografii da za- 
adresowanej koperty -- o tem wszystkiem 
ani głowa, nikomu, rozumiesz Antek, ni- 
komu, nawet Wandzi. 

— Ależ tak, panie inspektorze... 
sięgam! bedę milczał... 

Antek uderzył się w piersi i potrząsł 
cznpryną. 

— Zobaczy pan inspektor, do czego An- 
tek jest zdolny!.. — wyrzekł z przekona- 


przy- 


IX 


Odkrycie Ślimaka. 

Ta noc była obfita w zdarzenia i nie- 
tylko samemu Antkowi przyniosła odkry- 
cia, które nim erer 

Stało się to samo ze Slimakiem, lecz w 


— Nie wiem jeszcze! — odparł egent — 
ądzę jednak chłopcze. że zrobiłeś nawet 
więcej dobrego, niż w tej chwili przypu- 
szczasz!... 

I agent, wyjąwszy ćwiartkę papiern. za- 
| siadł do pisania listu. Pisał po niemiecku, 
bo po francuska nie umiał. 


sposób nie równie prostszy, bo Ślimak nie 
potrzebował wkradać się, otoczony sztabem, 
do mieszkania hrabiego, aby znaleść coś, 
coby go przejęło wielką radością a zarazem 
wielkim niepokojem. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


. BILEWSKICH 


Krakowie, 


KRAJOWA FABRYKA RĘKAWICZEK, BANDAŻY i t. p. === obok kościoła N. P. Maryi poleca wypróbowanej dobroci 
rekawiszki gaon fu duńskie, jolaikowo, 


| 


przedstawienie w teatrze pełacowym, który 
w tym celu ma być gruntownie odnowiony. 
Program nie jest jeszcze ułożony, — Jeden 
z poetów wiedeńskich ofiarował się podobno 
ułożyć specyslny balet p. t.: „Der Tausend- 
kunstler“, władze dworskie jednak, obawiając 
się aluzyi, oferty nie przyjęły. Tak samo nia 
przyjęto oferty pewnega tłómacza, który pro- 
ponawał przekład nieznanej w Wiedniu ko- 
medyi Fredry: „Wielki człowiek do małych 
interesów". Skończy się zapewne na klasycz- 
nem pot- -pouri wokalno-choreograficznem. 

Ze statystyki conclave. Dziennik 
rzymski „Osservatore Romano“ ogłasza sta- 
, wykazującą dokładny czas trwania 
ch concławów: W roku 1447, kiedy 
papieżem obrany został Mikołaj X., conelave 
trwało dni 14; w r. 1455 — Kalikst III-ci 
dni 12; wr. 1458 — Pina IL dni 14; wr. 
1464 — Paweł Il-gi dni 14; r. 1492 
Aleksander VI-ty dni 3; w r. 1501 — Pius 
II-ci dni ;w r. 1503 — Juliusz M. dni 
18: w r 1513 — Leon X. dni 47; w roku 
1523 — Adryan XI. dni 12; w r. 1623 
Grzegorz XV. dzień 1; w r. 1614 — Urban 
VIL dni 17; w r. 1769 — Klemens XIV-ty 
dni 106; w r. 1775 Pius VT. dni 104; 
w r. 1813 — Leon XIl-ty dni 85; w roku 
1829 — Pius VII. dni 36: w r. 1831 
Grzegorz XVI. dni 62; w r. 1846 — Pius 
IX. dni 8; w r 1878 — Leon XIII. dni 2. 


Przepowiednia cyganki o przy- 
A 


szłości Niemiec. „Vorwärts“, 
organ socyalistów, uszczęśliwiony zw 
socpalistów przy obecnych wyborach, przyta- 
cza przepowiednię cygunki, która prorokow 
że w r. 1913 większa część narodu niemie- 
ckiego będzie z przekonania republikańską, to 
znaczy, że w tym roku przestanie rządzić 
krajem niemieckim monarcha, a będzie nim 
rządził prezydent, jak we Fran Przepo- 
wiednia ta wywiera w całych Niemczech pot 
tężne wrażenie, ponieważ dwie trzecie tako- 
wej już się spełniły. Przepowiednia pochodzi 
z roku 1849, Wówczns kazała cyganka kró- 
lowi pruskiema, Fryderykowi Wilhelmowi TV., 
bratu późniejszego cesarza Wilhelma I., dodać 
każdą liczbę z osobna z powyższego roku do 
całej liczby, Wypadnie 22, które dodane do 
184%, dadzą liczbę 1871. Cyganka przepo- 
wiedziałn, że w tym roku Prusy staną się 
cesarstwem, Przepowiednia się spełniła. Na- 
stępnie kazała liczby roku 1871 znowu po- 
dadyńczo zliczyć, Wypadło 17, które dodane 
do całości, wykazały liczhę 1888. Na ten rok 
przepowiedzisła śmierć pierwszego cesarza 

i zgadła, Liczby roku 188B-go kazała znowu 
zliczyć, Wypadło 25, które dodane, dadzą rok 
1918. Zobaczymy, czy ta trzecia przepowie- 
dnia się sprawdzi, 


Mianowania w magistracie. Prezydent 
ammianowsa p. M. Podknviowskiego, praktykanta 
konceptowego magistratu, koncopistą magistratu, 
dra Jana Wydrę, praktykanta konceptowego dy- 
rckoyi skarbu, praktykantem konceptowym magi- 
strata; anś pp. Obrnpalnkiego i Tnlurka egzekuto 
rami magistratu dla. spraw wodociągowych. 


Z Zakopanego. 


karby. 

Pogoda, mają letnicy swobodniejsze 
ruchy przez cały długi dzień, więc mogą 
się lepiej przyglądać i rozglądać. I natra- 
fiamy niemal niespodzianie na skarby, 
które nas zdumiewają. Ogromne skarby 
leżą w zdolnościach i pracowitości na- 
szego ludu po całym kraju. Skarby te, 
mimo wrzawy o przemyśle domowym i 
szkołach, zaledwo są znane, zaledwo się 
ich kto dotyka, zaledwo je ktoś podnosi 
i na światło dzienne wydobywa. Jednym, 
może jedynym dotąd w Galicyi, którego 
działalność ogarniać zaczyna wszystkie 
gałęzie wyrobów ludu wiejskiepa jest p. 
Komendziński. który ma tu bazar 
wyrobów krajowych. Wiarus z r. 1863 
dorobił się stanowiska handlowego na in- 
teresie tytoniu i papierasów, w Dreźnie, 
a następnie zamierzył urządzić eksport 
rzeżb zakopiańskich. Niebawem przekonał 
się kosztem kilku tysięcy złr, że tntaj 
drzewnego, przemysłu, z braku materyału 
nie ma, że szkoła drzewna na zgoła myl- 
nych istnieje podstawach. Nie dał jednak 
za przegraną, sprowadza materyał, za- 
trndnia 20 snycerzy, ratuje wyuczenych 
uczniów szkoły. Zarazem zaś nawiązał 
stosunki handlowe ze wszystkiemi ogni- 
skami pracowitości przemysłowej ludu, 
tak, że bazar jego jest stałą, niezmiernie 
zajmującą. obfitą „pełną rozmaitości wysta- 
wą ślicznych rzeczy. prawdziwych skar- 
bów, które gdyby były na szeroką skalę 
wydobywane, mogłyby się stać ogromnem 
bogactwem kraju, podnieść dobrobyt i kul- 
turę ludu. W bazarze tym znajdują się 
wyroby z następujących miejsc: 

Zakopane: rzeżby miejscowe, arty- 
styczne i użytkowe, kilkadziesiąt rodza- 
jów.. 


Jaworów: naszycia i przybory- 

Rudniki i Skołyszyn: wyroby ko- 
szykarskie, meble. 

Maków: hatty przerozmaite, aplikacye. 

Wiązowniea: serwetki, kapy. por- 
tiery, firanki... 

Humenów: hafty, szlaki, ręczniki... 

Zakopane: wyroby z białego sukna, 
pantofle, peleryny, w wszelkich barwach. 

Tenczynek: czapki, skarpetki, ręka- 
wiczki, pończochy, marynarki wełniane. 

Kołomyja: majoliki, użytkowe garn- 
carskie wyroby. 

Gliniany. Sącz: wyroby tkackie, ki- 
limki. kapy. 

Kęty: sukna, koce, derki. 

Kraków i okolica: kapelusze słomiane, 
(„Nawiny* o mnikowskich donosiły). 
: gnziki płócienne. 

czyn: płótna obrusy, portiery 

Andrychów: szyrtingi portiery, fi- 
ranki. 


Koy pann 
źnicze. h amaki, kapelusze, paski, lalki, 
zahawki 

Bnczacz: tkaniny, makaty. 

Osobny dział: malatnry, karty wido- 
kowe 

Niechajże letnicy knpują. rzeczy śliczne, 
weale nie drogie — niechajże bodaj oglą- 
dają: co kraj wyrabia. 


Ze świata: NANA 


Dom, w którym umarł Mickiewicz. 

W Perze, dzielnicy Stambułu, wznosi s 
przy jednej z ulic dwupiętrowy dom, w 
którym rozstał się z tym światem najwię- 
kszy z z naszych poetów, ten, co „za mi- 
liony cierpiał*. Dom ten ozdobiony jest pa- 
miątkową marmurową tablicą. Był on pol- 
ską własnością, ale z powodu obciążenia 
długami, miał niedawno przejść w ręce 
Greka. W Krakowie zawiązał się w tym 
br. komitet, który pośredniczy w zbieraniu 
składek na niedopuszczenie do tej hańby, 
aby w tym, tak drogim sarea każdego Po- 


ne OKL em tega RE prawy, 
est przybytkiem. Przypominamy to 
Szanownym Czytelnikom naszym. 


Telefonem i Telegrafem. 
Wybór papieża. 

R , 2-go sierpnia. W zamkniętym 

szczelnie obrebie konklawe znajduje się 


razem osób 366, mianowicie: kardynałów 
62, konklawistów, przybocznych księży 
62, lokai 62, arcybiskupów i biskupów 


pomocniczych 40, kucharzy 14, robotników 
20 i reszta funkcyonaryuszów. W sobotę 
wznosił się dwa razy dym z komina, w 
którym palone są kartki wyborcze. gdy 
głosowanie nie dało wyniku, do czego są 
potrzebne dwie trzecie głosów. Zapasy 
żywności wczoraj dopełniono. Do papabili 
zaliczani są także Svampa. Portanova, 
C'apecelatro Mnożą się domysły. przypu- 
szczenia są wszakże tylko kombinacyami. 
Klucze od zewnętrznych bram i wewnętrz- 
nych drzwi konklawe przechowują kard. 
Oreglia i marszałek konklawe książę Ma- 
i igi, postać okazała, z długą siwą 
brodą, który w stroju patrycynszy z cza- 
sów Karola V. wspaniałe wyglądał, gdy 
wczoraj uroczyście przed Watykan zaje- 
chał. Godzina 10 rano. Rozpoczyna się 
trzecie głosowanie. 
Konklawe. 

Rzym, 2 sierpnia. Sobotnie konklawe 
nie wydało rezultatu. Kardynałowie gło- 
sowali 2 razy, ałe bezskutecznie. Zgroma- 
dzone na placu św. Piotra tłumy około 
12 w południe i 6 wieczorem, zauważyły 
dym, wydobywający się z komina nad da- 
chem k3 aplicy Sykstyńskiej, co było dowo- 
dem, że nikt nie otrzymał większości. — 
(Dym ten jest ciemny i gęsty, ponieważ 
kamerlengo kłądzie na kominku sporą 
wiązkę słomy, a na niej dopiero kładzie 
kartki wyborcze i podpala). 

Sobotnie konklawe — nieważne? 

Rzym, 2 sierpnia. Rozehodzi się tn 
qogłoska, że pierwsze sobotnie konklawe 
zostało unieważnione z powodu niedocho- 
wania pewnych formalności, surowo w tym 
wypadku obowiązujących. Daje się to zre- 
sztą tem wytłómaczyć, że ze zgromadzo- 
nych w kaplicy watykańskiej kardynałów 
żaden, oprócz kamerlenga Oreglii, nie 
brał jeszcze w konklawe udziału i nie 
zna związanych z niem form. Wiadomo bo- 
wiem, że kardynał Oreglia jest jedynym 
przez Piusa IX. jeszcze mianowanym kar- 
dynałem, podczas gdy inni otrzymali. pur- 
purę kardynalską za pontyfńkatn Leona 
XIIl-go. 


Rozbicie głosów. 

Rzym, 2 sierpnia. Wedle iniormacyi 
otrzymanych z Watykanu, przy sobotnich 
głosowaniach rozbiły się głosy aż na B-iu 
kandydatów, z tych jednak najwięcej gło- 
sów otrzymali Rampolla i Vanutelli. — 
(Wiadomości takie przyjmować należy 
z największą rezerwą, ponieważ to, co się 
w konklawe dzieje, trzymane bywa w jak 
największej tajemnicy). 

Qhostrzenia dla konklawietów. 

Rzym, 2 sierpnia. Konklave odbywa 
się wśród jak najsurewszego zachowy- 
wania reguły wyborczej. Najmniejsza dro- 
bnostka. posyłana do conclave hywa przed- 
tem dokładnie badaną. nawet wychodzące 
z kuchni dróh i ryby bywają przedtem 
otwierane. Wyjątek stanowią rzeczy prze- 
znaczone dla kardynała Oreglii, jako dla 
czuwającego nad legalnym wyborem pa- 
pieża, 

Trzech kardynałów zasłabło i nieopu- 
szcza swych ceł. Wybrano tak zwanych 
infirmieri. którzy przed głosowaniem od- 
bierają od nich kartki wyborcze i w ich 
imienin składają je do kielicha. wybor- 
czego. Kardynał Herrera jest poważniej 
chorym, bo cierpi na ataki nerwowe. 

Rzym, 2 sierpnia. Przy Watykanie 
trzyma straż 700 piechoty 400 z prawej, 
300 z lewej strony; patrole przejeźdź. 
ciągle naokoło dzielnicy watykański 
drugie 700 skonsygnowane są w kosza- 
rach. Panuje jednak zupełny spokój, tylka 
zabobonni kabaliści wiodą sprzeczki. Gło- 
szą, że na gzymsie usiadł kruk, to zna- 
czy według kabały: długie conclave. Li- 
czne wiadomości o przebiegu głosowania 
w sobotę są czystym wymysłem zgoła 
bez podstawy. 


Scena przed konklawe. 

Rzym, 2 sierpnia. Wczoraj przed roz- 
poczęciem konklave rozegrała się gwałto- 
wna scena. Wśród grupy kardynałów hi- 
szpańskieh, włoskich i niemieckich zaczął 
amerykański kardynał Gibbons ganić ostro 
politykę Rampolli, mówiąc, iż to, co się 
stało we Francyi. może się stać nieza- 
długo w Hiszpanii. Obecni Hiszpanie, a 
zwłaszcza Sancha, godzili się bez zastrze- 
żeń na wywody Gibhonsa, umilkli jednak 
natychmiast, skoro ukazał się kapucyn hi- 
szpański, kardynał Vives y Tuto, mąż 
zaufania Rampolii. Skutek tego będzie 
takı, większość kardynałów popierać 
będzie kandydaturę więcej religijną, niż 
polityczną. Odpadną wymieniani dotych- 
czas kandydaci, a możliwem jest, iż z 
urny wyjdzie kardynał di Pietro. (Zajście 
powyższe podajemy na odpowiedzialność 
prasy włoskiej, która je obszernie komen- 
tuje i ręczy za jego autentyczność). 

Niedzielne konklawe. 

Rzym, 2 sierpnia, Również i dzisiej- 
sze głosowania collegium kardynałów nie 
doprowadziły do wyboru papieża. W Rzy- 
mie panowało powszechne przekonanie, %e 
dziś wybór się rozstrzygnie i dlatego na 
placu św. Piotra były, mianowicie popołu- 
dniu, zgromadzone wiele większe tłumy, 
niż wczoraj — O godzinie 1150 rano i 
6'40 popołudniu pokazały się nad kaplicą 
sykstyńską sfumata (dym), poczem publi- 
czność poczęła się powoli rozchodzić. 

Rzym, 2 sierpnia. Na placu św. Pio- 
tra, a głównie przed Bazyliką, ustawione 
były dziś silne kordony wojskowe, z czego 
wnosić należy, że i w sferach rządowych 
liczono na wybór papieża dzisiaj, Wszyst- 
kie bramy kościoła św. Piotra hyły otwar- 
te. aby w razie wyboru publiczność mogła 
tłumnie napełnić kościół i odebrać z rąk 
nowego papieża błogosławieństwo. 

Rzym, 2 sierpnia. Czterokrotne bezo- 
wocne głosowanie każe przypuszczać, że 
konklawe potrwa obecnie dłużej i kardy- 
nałowie nie tak prędka zgodzą się na e- 
lekta. W kołach watykańskich co do sto- 
sunku głosów podczas sobotnich i niedziel- 
nych głosowań kursują najrozmaitsze wer- 
sye, które atoli zdają się nie mieć żadnej 
podstawy. 


Przekupstwa. 

Budapeszt, 2 sierpnia. Przed komisyą 
śledezą zeznał poseł Olayi, że przed wy- 
stąpieniem Pappa było wiadomą tajemnicą, 
że knuje się przekupstwa; radca ministe- 
ryalny Daranyi. brat ministra, publicznie 
głosił rozbrajenie opozycyi. Liczne poszla- 
ki, wystąpienie Fernbacha ze stronnictwa 
rządowego. nsiłowanie przekupienia 
soeyalistów, oświadczenie Kossutha, 
wyrobiły w świadku przekonanie, że cała 
akuya korupcyjna nie mogła się 
dziać bez aprobaty hr. Khuena. 
Daty, podejrzenia, poszłaki, dopiero wtedy 
wyjawi, gdyby Khuen nie ustąpił bez- 


zwłocznie. Pos. Vesci deponował, że usiło- 
wano przekupić redakcyę jego dziennika 
„Budapesti Naplo“. Śledztwo musi coraz 
szersze koła ogarniać. 


Sytuacya w Węgrzech. 

Rudapeszt, 2 sierpnia. Ogromne wra- 
żenie robi adres do tronu, przygotowany 
przez cpozycyę. Główną osobistością jest 
znowu Kossuth. Ustąpienie Khuena jest 
już bezwarunkowo pewnem. Zwłoka nie- 
wielu dni ma na celu tylko obronę jego 
osobistego honoru w sprawie przeknypstw. 
Przesłuchanie Szapary' ego wykazała, że u- 
knnty był cały plan zdeprawowania opo- 
zycyi, że zarzucono sieci na kilkunastu 
posłów. Zanosi się na liczne i długie skan- 
dale. Jedyne wyjście widzą trzeźwi polity- 
cy w porozumieniu Apponylrego z Kossu- 
them na podstawie adresu opozycyi, który 
daje możność ułożenia stanowczego planu 
działania. Przyjdzia zapewne do wysłania 
deputacyi do Ischl. 

Ucieczka Dienesa. 

Budapeszt, 2 sierpnia. Zdaje się juž 
nie ulegać wątpliwości, że władze, jeźli 
Dienesowi wprost nie ułatwiły opuszczenia 
Budapesztu, to w każdym razie chętnym 
okiem patrzały na jego ucieczkę. Gdy syn 
posła Polonyego zatelegrafował z Berlina 
do Budapesztn. że Dienes jest w Berlinie, 
władze zwłóczyły z wydaniem polecenia 
aresztowania go i uczyniły to dopiero w 
16 godzin później, gdy Dienes Berlin już 
opuścił. Minister sprawiedliwości Plosz u- 
sprawiedłiwiał podwładne organa tem, że 
telefon między Berlinem a Budapesztem 
był popsuty, co się okazało nieprawdą. Ža- 
danie, aby Khuen ustąpił, staje się coraz 
powszechniejszem, a obrażona, zamiarem 
przekupienia jej, opozycya, zapowiedziała, 
że mie spocznie pierwej, aż Khuen nie o- 
puści gabinetu, grożąc dalszymi skandalami, 

Dienes w Zurychu? 

Budapeszt, 2 sierpnia. Pewien ba- 
wiący w Znrychn dziennikarz węgierski 
dał znać prokuratowi państwa, że Dienes 
przybył do Zurychu i tn się ukrywa 
Jak się naprawia błędy dr Kórbera. 

Wiedeń, 2 sierpnia. Ustawa do kon- 
wencyi cukrowej zostanie zmiesioną roz- 
porządzeniem cesarskiem z dnia 1 sierpnia 
br. które ogłosi jutrzejsza „Wiener Ztg.“ 

Nowa powódź. 

Jordanów, 2 sierpnia. Ponowne ule- 
wy wzmagają znowu obawy powodzi, 
W kilku wsiach wody potoków dosięgły 
już progów wielu domów tak, że mie- 
szkańcy dobytek ma strychy wynieśli i 
uciekają na pobliskie wzgórza i do Jor- 
danowa. (W całym Tyrolu również powo- 
dzie i spadły śniegi aż do wysokości 


1.500 m.). 
Co to jest? 
Zagrzeb, 2 sierpnia. Tutejsza Izba 


handlowa ogłasza, że trzej Polacy 
(kto?) założyli w Paryżu dom handlowy: 
„Agence Franco - Polonaise", dla handlu 
płodami ludów słowiańskich. We wszyst- 
kich krajach słowiańskich mają być zało- 
żone filie. 


Pierwszy krok. 

Paryż, 2 sierpnia. Budżet wojenny, 
który za r. 1902 wynosił jeszcze 715 mi- 
Tionów, został obniżony na 678 milionów, 
czyli o 37 milionów! (Gdyby Austro-Węgry 
zamiast oddawać się marnotrawstwu na 
manewry, haubice, armaty — szły stopnio- 
wo za tym przykładem, mogłyby rzeki 
regulować wylewom i nędzy za- 
pobiegać i niedopuszczać, żeby i nasz kraj 
rok rocznie milionowe straty ponosił). 

Budapeszt, 2 sierpnia. 
Kroacyi. 
misyi. 

Paryż, 2 sierpnia. Odbyło się tn liczne 
zgromadzenie socyalistyczne. Mówcy żą- 
dali rozdziału państwa od kościoła. 

Kadyka, > sierpnia. Wybuch} tu strejk 
robotników, podczas którego jeden robo- 
tnik został zabity, a dwóch żandarmów 
ciężko ranionych. 


Minister dla 
dr Tomasicz, podał się do dy- 


Cennik Izby handl. i przem. w Krakowie, 
z dnia 1 sierpnia 1908 r. glacą żądają” 


W koronach 
Rable papierowe 25250 254— 


Marki niemieckie . 117 117:60 
Franki papierowe . 9510 96:60 
20-to frankówki w złocie 19- 1919 


„W naszej letniej stolicy“ 


wesoła nowela na tle współczesnych 
stosunków zakopańskich, spisał Wincenty 
Ogórek, Nakładem „Ilnstracyi Polskiej“. 
Do nabycia w Zakopanem w księgarni 
Zwalińskiego i w flii administracyi 
„Nowin“ Przecznica, willa „Swoboda“. — 
(Cena w ozdobnej okładce 2 kor.). 


rocza kobieta ma śiczną gure W gorsecie Radical "szie: snura 
2 zi rap sobie kazać Gorset 


tworzy zadziwiająco piękną, 5 elegan- 
= 42 6-20 


adica aga 


Do nabycia tyłko u apecyalisty gorsetów 
Hermana Piesena, Kraków, ul. 


Grodzka | 4 


4 


z dnia 4 sierpnia „NOWINY* 


Qwocarnia w $ukiennicach 


Maryi Madejskiej 
w Krakowie, Sukiennice 30 
od strony ratusza 
> poleca w wielkim wyborze i w naj- 
5 lepszych gatunkach owoce, a mia- 
nowicie: Winogrona, Figi, Czere- 
Śnie, Brzoskwinie, Morele, Gruszki, 
Jnhłka, Melony, Śliwki, Renklody 
i wszelkie szlechetne owoce po 
| cenach niskich, poleca również 
” tegoroczne orzechy amerykańskie. 
oraz wszystko, co wchodzi w za- 
kres delikatesów. Wysyłki naku- 
tecznia się imoti „piasta, 

1-300 


mi 1 xa to jesecse dopłnoali, ało na te, 


Przy satapni» polecamy łuszawej pamięci te zacne firmy kra- 
4 ragranócenych wiemioskich ale przyjmajemy, tylka swojskie. Dyrankiewiiz, 


MAGAZYN KATOLICKI 


MARIE‘ 


» 
3 konfekcyi dziecięcej 
fla dziewcząt i chłopców 


ul. Sławkowska 12, I. p. 
vis-a-vis Hotelu Grand, w 
domu, gdzie mleczarnia Wnej 
2ń Dobrzyńskiej. 41-300 


Wilhelm Fenz 


Kraków, Rynek, róg Szewskiej 
poleca 36 47 100 
Tapety w wielkim wyborze 
pa niskiej cenie 
Karty korespondencyjne 


krakowskie, patryot, i fantazyjne, 


towary sprzedźwali 


T.: Ogh 


„ güyë nie us is dają iuteresnwani ogłotzoniu, aby papier zapełul 


3 
3 © | Skórkowe angielskie szkatułki. 
É = | Bloki, ćcritorea. pnzderka. Przy- 
Š Z | bory do tuslety z celulozy. Ra- 
s | kiety, kule i wszelkie przybory 
ZE |do tenisa. Lalki, gry towarzy- 
© „| skie i ogrodowe. Zabawki dre- 
- wniane z Jaworowa. Woda ko- 
2 9 | lońska. Perfumerye, mydła i 
BĘ | pndry krajowe i zagraniczne. 
34: ——.-«<ąg. 
p 
333 Wyborowe 
ŚBP 
LICA 
ia orele 


duże, w najlepszym gałnnku, 

5 kg. koszyk wysyła poczi 
za 3 kor. (85-29-300) 

= (ena na miejscu w sklepie 
za 1 kg. 28 ct. 

Í ANTONI SIEKACZ 

Kraków, Szewska 2 

handel Delikatesów, owoców 

krajowych i znych. 


éé 


in 


Zastawione brylanty 
perły, złoto i srebro wyku- 
puje się bezpłatnie celem 
zakupna po aera anvet ce- 

ach. Wis Admin 
„Nowin“ „ Ul. 
(127-16-800) 


INTERES 
MODNIARSKI 


egzystujący od 15 lat w je- 
dnej z pryncypaln. ulic Kra- 
kowa jest do sprzedania 
z powodu słabości. 
Wiadomość udziela biuro 
p: Filipiny, yańska 2l. 


„Now 


r 


ików „ 


w WS aldndzie 


SPRZEDAŻY i KUPNA 

H. TELESZNICKIEJ 

przy ul. Szewskie] Nr. 10, 1. 
można tanio nabyć GRA 
mebli, Fortepiana, Pianino, kilka 
Sypialni stylowych orzechowych 
i machoniowych, Kredensa, Stoły 
do judalń, duża Gabilotka skle- 
powa. Obrazy, Broń staroż, Biżu- 
teryę, Kaseta srebrna ne 12 osób. 
Brylanty, Dywany perskie i ang., 
Porcełanę saską, Rogi jelenie, Gat- 
derobę damską i męską, Mudury 
urzędnicze i wojskowe, oruz różne 
przedmioty antyk. i stare, Zakład 
przyjm. powyższe przedm. w komis 

(154-1-50) 


Szan. A 


rasza się 


Przykrawam 


i dopasowywam suknie damskie 

oraz wszelką krawiecozyznę po 

cenach małych, ul. św, Jana 26 1. p. 
(148-48) 


Zmiana lokalu. 
Zakład Introligatorska - galanteryjny 
ROBERTA JAHODY 


przeniósł się na tę sema ulicę 
Bracką pod |. 19, a róg placu 
Franciszkańskiego i poleca się na- 
dal łaskawej pemięci. (117-9-36) 


2 


U 


CUKIERNIA LWOWSKA 


Fabryka czekolady, cukrów deserowych warszawsk., pierników i herbatników 


JANA MICHALIKA 


KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA L. 45. — TELEFON 466. 


Cukiernia odznaczona za swoje wyroby najwyższemi nagrodami na wystawach światowych. 


BUFET W TEATRZE MIEJSKIM. (saaa) 


Przy cukierni Gabinet dla Pań, sala, czytelnia zaopatrzona w największy 
wybór pism kraj. i zagr. — O każdej porze dnia: kawa, herbata, czekolada, 
lody, chłodniki itp. inne napoje. — Cukiernia otwarta od g. 6 rana do il w nocy. 


SKKKEKKK KO 


G 


szy fabryczny skład b2 47-200 


PARASOLEK 


Parasoli, Lasek Wee geny 


umkurencyj — 
nadto poleca w riem wyborze 
PASKI, woalki, Boa gaz.. Kołnierze. 
Rękawiczki, — Pończochy i Skarpetki 
męskie i dziecinne 


Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17, 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki 1. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P. T. Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty. 
Wyrobów skórkowych, przyborów toaletowych, do szycit, hafta i robót ręcznych, bielizny męskiej, 
krawstek, rękawiczek 1 kaloszy, życzliwym i łaskawym względom. Ceny krakowskie. 27 37-300 


H Perkale, Batysty, Płótna i S: j, 
Materye welniane lens Beliana me nin 


własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe, Koce, Kapy, Chadniki Wyprawy ślubne poleca 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszkaj 


W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA EET 
enia zamiejscowe wysyła się odwr. pocztą, — W niedziele i święta sklep 
Ceny niskie, stałe. 


KRAKOWSKIE 
Towarzystwo Pomocy Kredytowej 


przy Zakładzie zastawniczym w Krakowie, Wiślna 3, 
przyjmuje WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI i płaci 


(0) 
(e) 


Największy 


Zakład pogrzebowy Jana Wolnego 


jedyny w Krakowie, 
posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór Ej 
88—300 mien metalowych i z drzewa. 

Główny skład ul, św. Tomasza. L. 4., tuż przy plecn ER, 
skim, telefon nr. 381, — Filia przy ul. Kopernika L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do nujwspanial- 
ch za znana ścisłą punktualnością. nchylnjąc pozostałej rodzinie 
wszelkich trudów. — Zakład podejmuje się przewozu i spro- 
wadzania zwłok ze wszystkich krajów R 


Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata rałami miesięi 


Zie 


EJ 


Po tanich cenach poleca 


c. KRZYSZKOWSKI| 


(108-11-20) 

W Krakowie, Rynek gł. 1. 26 dróg ul. Wiślnej) 

na suknie damskie najmodniejsze i g 

[i materye wełniane czarne i kolorowe oraz 
najrozmaitsze OLE 


q nadto Pledy, Chustki RAE w 
ARE petki, Chuatki do no 
[HI ENNOLINA“ 


barwi stopniowo ód blond do najciemniejszych — kopsorwuje 
i wzmaonis, — EEN (128-12-3 


WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAG MARYAGKI, 


Perfumerye. Fabryczny skłąd grzebieni. 


Słówko o nowym wynalazku 


ważnym dla palących papierosy 
wydało juk niejednokrotnie zdumie- 
wl. Dziś hygiena święci prawie na 
je i tabrykacya tutek cygaretowych — 
zie i nie zawsze z dodatnim rezultatem, 
e y apodstaw nione nauką i fachowem doświadczoniem, uwień 
czone zostały ostatniemi czasy zdumiewojącym skutkiem. Udało mi sią bowiem dojść 
droga badań chemicznych do preporatu, który noni nazwę znanego już dziń prawię wszędzie 


„SALVESOL* 


Jeetto wata chemiczna, mająca tak wielce pożądaną dla peląc, 
własność, że aby mnie nie povądzono o czczą przechwsłkę — biorę sobie 
powołać się na nastepujące, otrzymano w ostatnich czasach UZNANIE: 

W. P. Mr. farm. W. Bełdowski — Kraków. 

Z przyjemnością donoszę W. Panu, że od czasu jak używam Pań- 
skiej waty „SALWESOL* nie doznaję przykrych objawów, które mi 
dokuczały skutkiem palenia tytoniu. — Wobec tego npraszam o na- 
desłanie mi za pobraniem pocztowem kilo waty „SALVESOL*. 

Lwów, d. 2 maja 1903. Z w. p. prof. Dr Antoni Mars. 

Zwracając uwagę P.T. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za wynalazek mój ze 
strony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie 
i jedynie w interesie zdrowia P, T. pulących papierosy i tytoń wogóle. 


Mr. farm. WŁ. BEŁDOWSKI. 


Fabryka „Noris“ Wł. Bełdowskiego w Krakowie poleca: 


1000 sztuk tutek „NORIS“ ze Salvesolem K. 2:80 
1 pakiecik wały Salvesol . . . . . - „ —60 


a wiedzy w życiu praktyczni 


Moje wielole 


papierosy 
zuszozyt, 


ZMIANA LOKALU. 
ALFRED BIASION 


Optyk e. k kliniki okulistycznej Uniw. Jagiell. 
przeniósł się na ul. Floryańską 1. 34. 
(138-6-8) 


ZMIANA LOKALU, 


Dla przejezdnych: 


Drobinzgi na prezenta, najmodniejsze papiery listowe fabryk kraj. 
i zBgran.. wszelkie przybory do pisanie, rysowania i malowania, 
polecają najtaniej 


JANECZEK i WOJCIECHOWSKI 
SKŁAD PAPIERU 


w Krakowie, Rynek 1. 8, naprz. kośc. św. Wojciecha. 
BILETY WIZYTOWE, (110-11-150) 
zawiadomienia ślubne drukowane i litografowane. 


edyny specyalny skład 
artykulów treści religi 


Ram i listew na ramy, 
medalików i t p. 


Kazim. Zajączkowskiego 


w Krakowie, Plac Maryacki |. 8. 


(111-0-10) 


FIRMA 


BIRKNER 


Kraków, ul. Floryańska 1. 6. 
Poleca swój słynny 


ZMIANA LOKALU. 
KRAWIEC 


ANTONI SADOWSKI I SYN 


przeniósł się na ul. Braoką l. 6, parter 

w KRAKOWIE, (112-20-20) 
poleca Szan. P. T. Publiczności swój 
Magafiyn Sukna i Kortów, zecpatrzony na 
każdą porę roku. Wielki wybór mutęrya- 
łów z pierwszych fabryk ang. najwięcej 
renom. Wykonanie gustowne i tanie. 


magazyn nowości dla dam. 
Najobótszy skład kapeluszy 
damskich i dziecinnych. 
Wszelkie przyhary do mo- 
dnierstwa. Ceny konkurene. 
4-5-6) 


b(75-56-300) 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Ludwik Szozepański. 


Z drukarni Władysława Teodorcznka i Ski w Krakowie, Basztowa, Hotel centralny. Telefon Nr. 510, 


